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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. g. Pażdziernika, — NN. 
Cesarstwo Ichmė wraz z wysokiemi osobami » 
túre Im towarzyszyły do Holitcza, powróci- 
i wczoray po południu w pożądanem zdrowiu do 
Stolicy. 


N. Pan na mocy Sweiego naywyższego 
gabinetowego rozporządzenia daiowanego W 
oegstali z d. 2. Sierpnia r. b. raczył C. 
Ossyyskiego i Królewsko Polskiego taynego 
Radcę i Gubernatora cywilnego Wileńskiego 
Franciszka Xawerego KXięcia Druchiego Lu- 
bechiego ozdobić W. Krzyżem orderu Leo- 
polda; Królewsko Polskiego Badcę, Stanu Do- 
minika Kajetana Kalinowskiego, Krzyżem 
tommandorshim; zaś Cesarsko Rossyyskiego 
Assessora Kollegialnego, Piótra Barona Rūchk- 
manna i Ces. Rossyyshiego Radcę Kollegial- 
nego, Alexandra Dymitryiowa, i Sekreta- 
rza Królewsko Polskiego Ministeryinm Skarbu, 
arola Mayera małym Krzyżem tegoż orderu. 


Stosownie do uwiadomienia na d. 8. b. m. 
Spalono znowu publicznie dziesięc millionów 
W pieniądzach papierowych. 


Wiadomości zagraniczne. 


Portugaliia Brazyliia i Algarbiia. 

Na posiedzeniu Stanów z d. 5. Września 
odczytano zdanie sprawy Gubernatora i Jene- 
Talnego Intendenta Policyi z Oporto, skarzą- 
cych się o przewagę rabusiow w prowin- 
tyiach nad rzeką Minho a szczegółniey w P e- 
Osa, i wzywalących Stany do przedsiewzię- 
ĉa surowych środków. P. Betancourt dodał, 
e rabusie ci pomnażaia się zbiegami, dobrze 
Pizyymowanyini , szczegółniey gdy z bronia 
Przybywaią ; Że sa należycie urządzeni i wy- 
daa karty bezpieczeństwa dla tych, których 
zyabowali, aby ich ludzie onych powtórnie nie- 
uabowali, Borges Carneiro ostarzyt Mini- 
"rów o niedbalstwo; życzył aby takowych, 
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ieżli potrzeba, co miesiąc odmieniać, dopoki 
nienaydzie się drugiPomb al, Który w roku 1755 
dwoma rozporządzeniami Oczyścił całą P o rt u- 
galiię z rozboyników; żądał aby rozkazy owe 
Wzięły moc swoię. Tymczasem na przełożenie 
innych Deputowanych, dodano natychmiast Kom- 
missyj sprawiedliwości trzech Deputowanych, 
których zaraz wybrano, aby zdali niezwłocz- 
nie sprawę ze środkom, iakie maią bydż prze- 
ciwko rozboyników przedsiewzięte. 
Hiszpaniia. 


Monitor zawiera z Sarragossy z d. 
17. Września: yRewolucyioniści nasi, rozpa- 
czając, żesię zamiary icl nie udały, nie wiedzą 
sami co czynić maią; to przedstawiaią Prezy- 
denta Montarlot iako szpiega, a niebawnie 
potćm mówia znowu, że działał w porozumie- 
niu z Riego. Tyle pewna, że zabiegi Mon- 
taxrlota niebyły tayne tak Naczelnikowi poly- 
tycznemu Moreda iak i Jenerałowi Riego. 
Wielu iest przekonanych, że Montarlot był ` 
od Riego wspierany. Ministrowie Hiszpańscy, 
korzystali z tey sposobności, dla pozbycia Pi e- 
ga. Atoli poźniey przestraszeni krzykiem i ha- 
łasem klubu Fontanny złetey i innych klu- 
bów patryiotycznych , dozwolili rozchodzić się 
wieści, że nieznany im był spisek zbiegów 
Fraucuzkich, i zaszłe poruszenia w Sarra- 
gossie onym jedynie przypisali. Przyszłość 
okaże nam, jak udowodnią to twierdzenie i u- 
spokoią zaburzenie ILiberalistów, którzy u- 
porczywie przytem zdaią się obstawać, aby ich 
zawiadomić o powodach, iakie zniewoliły Rząd 
do oddalenia z urzędu dowodztwa woyskowego 
tego członka ich stronnictwa. Liberaliści 
tego miasta pokazuią wszędzie listy z Lery- 
dy, wystawiające zapał „Z którym, iah listy te 
wyrażają był tamże Riego przyięty. Zdaie 
się, iż niezaniedbano niczego, aby temu prze- 
śladowanawemubBohaterowi ziednąć swiet- 
ne przyięcie. Uczniowie z Cerwera, iacznie 
z niektórymi żołnierzami gwardyi narodowych 
z Agramontu, Pons, Montblanca i in- 
nych miast Katalonii złożyli hołdy swoie w 
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uroczystym orszaku Jenerałowi, -który popadł 
w niełaskę. Orszak ten liberalny wzbudził tyl- 
ko politowanie wszystk ch ludzi prawych. — 
Wiadomość o złożeniu Riega, sprawiła także 
mocne poruszenie po między stronnikami Kon- 
stytucyi. Dnia 8. rano potworzyło się kilka 
kup liberalistów na różnych punktsch tego mia- 
sta. Poczynali od okrzyków: »Precz z zdray- 
cami! precz zSerwilami! wydrzeć nam 
chcą Bohatera z Las Cabezas (mieysce, 
gdzie Riego w 1. Stycznia 1820 zatknął cho- 
ragiew powstania!) Powstańmy, dla one- 
goż uwolnienial« Pierwszy i drógi bata- 
liion miljcyi narodoweyiuż były wyrnszyły, aby 
na czele tych burzycieli poyść do Lerydy, ger- 
liwość członków inunicypalności i Rządu woy- 
skowego przytłumiły na chwilę te rozruchy; 
atoli niewiadomo, czegoby się było ięło roz- 
iątrzone woysko, gdyby niebawem powszech- 
ny strach, który się szybko po mieście rozszedł, 
niebył zatrudnił umysły, Rozeszła się miano- 
wicie wieść, że przez niedbałość Władz i wy- 
działu zdrowia wszczęło się powietrze w Bar- 
eellonie. Straszna ta wiadomość niedozwo- 
liła czasu zaiąć się innemi rzeczami. Niemoż- 
na sobie zupełnie wystawić tey boiaźni iaką 
raptownie przyięci byli mieszkańcy, uwolnieni 
na chwile od rewolucyi, aby wystawieni zo- 
stali nierównie bardziey niszczacemu złema. 
Naywiększe pograżenie panowało w miescie ; 
biegano wszędzie dla przekonania się, czyli wia- 
domość ta iest pewna. Cała załoga i część 
gwardyi narodowey stanęły pod bronią. Naczel- 
nik polityczny wydał odezwę , lecz ta niebar- 
dzo uspokoiła umysły, gdy się niebawem do- 
wiedziano , że zaraza ta czyniła w Barcello- 
necie straszne postępy. Wrzawa ta powięk- 
szyła się ieszcze bardziey, gdy się dowiedzia- 
no, że Władze nie postarały się, o żywność dla 
nieszczęśnych mieszkańców tego przedmieścia, 
które Koniecznie musiało bydź odcięte od wszel- 
kich związków z miastem. W dniu g zapom- 
niano zupełnie o zdarzeniu z Riego i trudnio- 
no się tylko, iakieby przedsiewziąć środki dla za- 
'pobieżenia zarazie: Hałas ten rozszedł się po- 
dobnież w Mataro,Hostalrich, Manrosa, 
Vique i ogólnie w całey Katalonii. Woy- 
ska wyruszyły spiesznie z Arragonii i Wa- 
lencyi dla utworzenia linii. — (Z d. 17. wie- 
czorem.) W tey chwili nadchodzi tu sziafeta z 
Barcellony a wrzawa rozeszła się tu natych- 
miast, przywiozła ona wiadomość, że zaraza 
szybkie czyni postępy, że mieszkancy Barcel- 
lonety złamali liniię na d. 13. i wpadli do 
iniasta, ĉo sprawiło na umysłach wszystkich wiel- 
hie wrażenie. Wielka liczba mieszkańców ze 


wszystkich Stanów, eo tylko z sobą uwieść 
mogła opuściłą Barcellonę i rozproszyła się 
po prowincyi. Tymczasem woysko i mieszkan- 
cy miasta Katalonii, widząc w owych nieszczęś- 
nych błąkaiacych się, swoich nieprzyiaciół, wy- 
pędzili ich. Wszystkie woyska będące na po- 
gotowiu wSarragossie i kilka kompanii gwar- 
dyi narodowey, wyruszyły natychmiast dla 
wzmocnienia linii na granicach Katalonii, a 
Władze przedsiewzięły, ile można naysurowsze 
środki. Rozsiano wieść, że Saragossa iuż 
iest zarażona, lecz to uczynili zapewne zło” 
czyńcy, aby tamże zrządzić podobne zamiesza* 
nie iak w Barcellonie, gdzie władze cywil- 
ne i woyskowe niemogły utrzymać na wodzy 
wściekłości i rozpaczy ludu. — Listy z Wa- 
lencyi donoszą, że w d. 15. powstała także 
wrzawa w spomnionem mieście z powoda żół- 
tey gorączki i więcóy iak 10,000 ludzi puści- 
ło miasto. Wszystkie gwardyie narodowe 1 
wszystkie woysha będące w gotowości wyru- 
szyły ku granicom Katalonii, gdzie utwo- 
rzono trzy liniie. Od d. 12. zamknięto w tey 
prowincyi wszystkie porty nawet dla statków 
rybackich. W tak smnutnem położeniu , którego 
zapewne nie przewidywały gazety Ma drych ie, 
obawiać się potrzeba naturalnie, aby bezpie- 
czeństwo i spokoyność miast, ogółoconych a 
woyska, nie zostały zagrożone.« 


Francyia. 


Z Kałctu d, 16. Września. — Wieki 
miną, za nim nadarzy się znowu tak zaymujący 
iah wczorayszy widok. Król W. Brytan!* 
wylądował po przyiacielsku na brzegi Fra" 
cyi, i chociaż Monarcha ten wymówił się OK 
wszelkich uroczystości, nie można byłe atoli 
wyrazowi Narodu Francuzkiego przeiętego sA 
dością Kłaść tamę. Yacht Królewski będący ae 
zasłona kilku okrętów z eskadry i dwóch łod 
parowych, przybył około godziny 4, po po” 
dniu do zatoki Kaletu. a ponieważ że. 
wody niedozwalała, aby Yacht ten wszedł *P 
portn, zatem Król Jegomość przesiadł do "ue 
na, otoczony kilkoma osobami ze swoiego °- 
szahu, i wylądował, Wysiadłszy na ląd> Po” 
zdrowił z właściwą sobie powaga i uprzej at 
ścią zgromadzonych, wsiadł do powozu i | 
się powoli do domu Desseina. _ Wiokęcc a 
tegoż domu ulice wysypane były piaskiem p 
pułk piechoty rozstawiony, pod dowod a 
Xięcia de Ceres broh prezentował. s ine 
gomość obiadował z 14 osobami, między 
nymi za Margrabią Jumilhac, Kipo TNN 
Brancas, Xięciem de Chartres, DA S o: 
it. p. Muzyka grała na oboiach piesn: * 
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że zachoway Królalse O godzinie 8. udał 
się Krół na teatr, gdy wszedł, powstało całe 
Zgromadzenie, orkiestra grała: »God save the 
King le i tak Anglicy iak i Francuzi spiewali 
pieśn Narodowa. Po ukończeniu tey za- 
wołano ze wszystkich stron: »ieszcze!« lecz 
ról nie życzył sobie tego , i dano pokoy. Król 
Jegomość opuścił teatr przy powszechnych o- 
Kklaskach obecnych o godzinie 11. wieczorem. 
Z Kaletu d. 17. Wrzesnia. —  Dzisiay 
yano wyiechał Król Jego Mość Angielski do 
Lil e, każdy oczarowany został uyimuiąca grzecz- 
noscia tego Monarchy. 


Zjednoczone Niderlandy. 

Z Bruxelly d. 27. Wrzesnia. — Przybyli 
do naszego miasta; Margrabia Londonderry 
3 Lord Clanwilliam, iakoteż Lord Wel- 

ington. 


Rossyia. N 
, Gazeta Petersburgska: »Inwalid 
Ruskie zd. 16. Września zawiera następuia- 
ce Rozkazy woyskowe Szefa Sztabu Je- 
Deralnego: 
Carskie Sioło d. 8. Września 1821. Nr. 34. 
»INa mocy naywyższego rozkazu utworzo- 
ue będa z dwóch kompanii bateryy odwodo- 
wych Nr. 5., z4tey i z5tey brygady artyleryi, 
1 dwóch brygad artylleryi granadyierów : iedna 
ompaniua bateryi Nr. 1. z kompanii zŚleybri- 
Bady i lekka Kkompaniia Nr. 2. z kompanii 24tey 
rygady, które wraz z arlyleryia gwardyi, mia- 
Mowicie, z lekka konną bateryią Nr. 3. i kom- 
Panitia hateryi pieszey Nr. 5. tworzyć będą ied- 
ną brygadę zostaiącą pod rozkazami Szefa arty- 
leryi , osobnego korpnsu Litewskiego.« 
P Wedle rozkazu woyshowego Szefa Sztabu 
` eneralnego J. C. Mci. z d. 9. Września r. b. 
e 3 zaostrza się znowu dawnieyszy rozkaz 
k ySskowy z d.,25. Maia r. b., w skutek któ- 
+80, całemu woysku zalecono , by co trzy mie- 
Siące, przesełano do Wydziaiu Artyleryi spisy 
pu Mać w przeciwnym razie PP. Dowodz- 
sp” owi, bataliionowi, kompanii artyleryi i 
, Surowey karze popadną. 
ża -e Gazeta z d. 17. t. m. donosi, 
a? Arc ce na Wtórek (z d. 12. na 13.) 
Witek i esarz Jmć. Rossyyski wyiechał do 
AE BaPa popis woyska tamże rozłożo- 
g&o. Za Kilka dni spodziewany iest z po- 
Wrotem. 


nich ać” dnia 1. Września. — W ostat- 
Frzechadzag M widzieliśmy tn nienstannie 
większóy | E „woyska różney broni, które po- 

ey części tylko przenocowały a potem 
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udały się w dalszą drogę ku pałudniowo-wscho- 
dnim granicom Państwa. (Z gazety Prushiey 
Stanu.) 

Tuer £ 7.2 4.0 

Dostrzegacz Austryiachi zawiera 
z dnia 11go Grudnia. Namieniliśny w gaze- 
cie naszėy z dnia 27go z. m., że eskadra Au- 
stryiacka, złożona z C. K. fregaity Lipsia, 
obu brygów Montecuculi i Ussaro, tu- 
dzież goeletty Arethuzy (zktórą poźniey po- 
łączyć się miała fregata Hebe z Wenecyi) 
będąca pod rozkazami Pułkownika Armeni 
wypłynęła na inorze Lewanchie dla zasłoniania 
handlu Austryiackiego. Oto są następuiące pier- 
wsze wiadomości, odebrane względem działań 
tey eskadry, ważnych dla handlu narodowego, 
a które wraz udzielaią nieiakiego obiaśnienia 
względem stanu rzeczy w tamecznych okolicach. 

Dnia 17. Sierpnia po południu, dywizyia 
złożona z fregatiy Lipsia, bryga Montecu- 
culi i Ussaro i goelotty Arethuzy, pod 
rozkazami Pułkownika Armeni, stanęła na 
kotwicy przed wyspą Zante. Niebawem po 
przybyciu tych okrętów stawiło się czterech Ka- 
pitanów okrętowych , stoiących przed ta wyspą 
na kotwicy okrętów, przed.dowodzcą owćy esha- 
dry z prośbą, aby wziął pod opiekę swoią 
sprawę towarzysza ich Grzegorza Marovicha, 
w okoliczności następuiacey: ` i 

Gdy w początkach miesiąca Sierpnia, wspo- 
mniony Kapitan Grzegorz Marovich, opuścił 
port w Patras broniony przez Turków a o- 
blężony przez powstańców Greckich, spotkał 
go korsarz Grecki i przeyrzał okręt iego w 
sposobie obrażaiacym, lecz nie wstrzymał go 
w podróży i dozwolił mu popłynąć do Zanty. 
Atoli, gdy w d. 14. Sierpnia wyszedł znowu 
pod żagle z wyspy Zante płynac do Patras 
częścią z żywnością, częścią z pieniędzmi w 
workach skorzanych, należących poddanym Au- 
stryiackim, zatrzymany znowu przez korsarzą 
Greckiego , który zabrawszy mu okręt, i iak 
wieść niosła posłał tego Kapitana do obozu Grec- 
kiego pod Tripołizą. 

Gdy wiadomość ta o zabraniu Kapitanowi 
Grzegorzowi Marovichowi kupieckiego bry- 
ga il Diletto tak przez C. K. Konsula w 
Zante iah i dowodcę tey wyspy zatwierdzoną 
została, posłał Pułkownik Armeni fregatię 
Lipsia i goelettę Arethuzę, aby Greckich 
korsarzy będących w zatoce Patras i Lepan- 
to zniewolić do poważania bandery C. K. Au- 
strylackiey i wydania bryga il Diletto. W d. 
19. Sierpnia ze świtem wyszły obadwa okręty 
pod żagle z Zanty, zmuszone aloli zostały 
wieczorem dla burzy pod Mesalonga, która 


zżymowali powslańcy, przed wniyściem do za- 
toki Patras zarzucić kotwicę, 

Tu dowiedzieli się, że zabrany przez kor- 
sarza Greckiego bryg il Diletto Kapilana 
Grzegorza Marovicha zatrzymanym iest w 
zatoce Patras. Jeszcze teyże samey nocy 
przybył wspomniony bryg do zatoki pod Me- 
salongę, i stanął na kotwicy ; Kapitan one- 
goż zeznał, że wypłynawszy w d. 14. Sierpnia 
z Zante zatrzymany był przez korsarza pow- 
stańców , okręt iego przeyrzano i że aż do 19. 
przymuszony hył stać niedaleko obozu Grec- 
kiego przed Patras, wystawiony na nieustan- 
ne pogrożki, że będzie za zdobycz poczyta- 
ny, i że czynione w tey mierze wszelkie przed- 
stawienia różnych Konsulów były bezowocne- 
mi, aż dopiero, gdy fregatta Lipsia pokazała 
się w nieiakiem w oddaleniu, uwolniony został 
z tem zaleceniem, by się oddalił od obiężo- 
ney twierdzy i powrócił do Zanty. 

U ważaiąc, iż przez dopełsienie zalecenia da- 
nego pomnionemu Kapitanowi przez korzarzów, 
znaczneby mu urosły szkody , gdyby ładunek mu- 
siał odwieść do Zanty, tudzież , że wolny handel 
'Austryiachiey bandery byłby przez to ograni- 
czony, gdyby, takowym powstańcom dozwolono, 
tamować wolny handeł, wyszedł dowodca fre- 
gaty Lipsia, Podpułkownik Aeccucti, pa- 
tychfńsiast pod żagle, 1zalecił Kapitanowi Grze- 
gorzowi Marowich, udadź się za nim ku 
P xtras. 

Pomimo przeciwnych wiatrów, przybyła 
iednah ta fregatta o 5. godzinie po południu na 
wystrzał z działa przed Patras, gdzie w o- 
czach dwóch korsarzów Greckich, z których 
ieden stał na kotwicy, niedaleko obozu Grec- 
kiego, drugi zaś krążył, rozkazał brygowi Di- 
letto, zawinąć do portu w Patras. Twier- 
dza Patras, przy pokazaniu -się fregaty wy- 
wiesiła banderę Otlomańska a Konsulowie swoie. 
W porcie było więcey ieszcze kupiechich o- 
krętów Turechich i Angielskich, i ieden Au- 
strylachi hupiecki pod Kapitanem Nicolas 
Lazzari. | 

Poczem fregata ta, niętroszcząc się by- 
naymniey o horsarzów Greckich, którzy iey sta- 
rali się zbaczać; udała się do Zante, gdzie 
przybyła na d. 21. Sierpnia. 

W d. 22. Sierpnia oczekiwał ieszcze do- 
wodzca tey dywizyi pomyślnego wiatru, aby 
popłynął daley na Archypelag. 

Wiadomości, ktore podczas pobytu Au- 
stryiackicy eskadry w Zante dowodzca onegoż 
ze wszystkich stron odbiereł, potwierdzaią zu- 
pełnie wszystho to, cośmy dotąd czytelnikom 
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naszym udzielili względem stanu rzeczy na Ar-. 
chypelagu, w Morei, Epirze, względem 
pożaru w twierdzy Alego Baszy, o naładach 
iego z woyskiem onegoż oblęgaiącen, 0 pie- 
pomyślnych wypadkach dla powstaaców przy u- 
derzeniu na Pargęi l. p. 

W zględem siły morskiey utwotzoney przeź 
powstańców w początkach powstania, która 
rozszerzyli powstanie na kilku wyspach Ar- 
chypelagu, zawieraią powyższe wiadomości: 
vV miesięcu Kwietniu uzbroiły iuż były wy- 
spy Spezzia, Hydra i Ipsara około 180 
korsarskich brygów , maiących naywięcey 9 fau- 
towe działa; takowych osmnaście okrętów za=' 
winęło w Lipcu do zatokt w Patras, gdzie 
krążac na próżno cały miesiac przeciwko tam- 
że będącey Tureckiey horwecie, powróciły zno- 
wu na Archypelag. Podtenczas własnie u- 
zbroiła się marynarka Galaxidaska w zatoce 
Lepanta, i należała czynnie do rewolucyi, po- 
zabliawszy nieiaką liczba w tanęczney oholicy 
znayduiących się Turków, napastowała okręty 
kupieckie wszystkich Narodów, przeglądała o- 
ne, i bez względu naiakakolwiek banderę róż- 
ne onym stawiała tamy w żegludze. Korsacze 
ci maią uzbróione hupiechie okręty mogące 
wziąć 200 do 250 beczek ładunku, używaią bia- 
łey bandery z czerwonym krzyżem.« 


Względem siły morskiey Tureckiey na tych 
morzach donoszą: »W dniu 4. Lipca wypły* 
nat Admirał Turecki, Kara Ali, z Dardanel-, 
lów ze swoią floltą złożoną z 19 okrętów wo- 
iennych (częścią okrętów liniiowych, częścią 
fregat i brygów) maiąe wraz na tych okrętach 
10,000 ludzi woyska do wylądowania. Gdy 
flota ta pędzona silnym wiatrem półuocenym 
płynęła przez Archypelag, wpadło kilka 0- 
krętów przewozowych na piaseli, woysko rato- 
wało się na wyspę, a Grecy mieli sposobność 
spalenia tych ekrętów przewozowych, onie” 
waż flota Turecka w dalszą udała się podróż» 
i to dało powód do tey niepodobney do wiary 
wiadomości, umieszczoney powszechnie w g% 
zetach , że flotta zbroyna Turecka przez bor- 
sarzów Greckich pobitą a w części spalona 20-7 
stała. Przeciwnie flotta Turecka popłynęła na 
rozkaz W. Sułtana do Rhodu, gdzie czeka 
floty Baszy Egiptu, aby potem łącznie z tą» 
i będącą w kanale Korfu eskadra Kapudana 
Beja działać.ć O zaszłym w dı 14. Sierpnia 
połączenin się floty Turechiey z eskadrą Ba- 
szy Egiptu, przybyła z Alexandryi, ne 
miano ieszcze wtedy d. 22. Sierpnia w Zante 
żadney wiadomości. 
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